Wychodzi we wtorek, czwartek i 
sobotę. Co sobote dołączony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ku 
pożytkowi i zabawie. Prenunte- 
rata (Gazety z Dodatkienu KE >zmal- 
tościami na kwartał: da odbiera- 
jących w samym Lwowie 4 zr. 
áB kr., na pocztamcie lwowskim 
Bzr. 12 kr.. na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zlr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerate półroczna wynosi 
dwa razy tyle co Kwartalna. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Z Tarnowa. 

Dnia 26go p. m. o godzinie jedynastój przed 
południem otworzono u nas Szpital, świć- 
žo dla Izraelitów wystawiony. 

Akt ten rozpoczął rabin mowa, w którćj 
opićrając się na zasadach nauki Mojżesza, przed- 
stawił powinność wspićrania cierpiącćj ludz- 
kości. 

Potóm odczytano dokument założenia, a gdy 
takowy podpisali radca gubernijalny Starosta 
Breinl, burmisrz Hingler, przełożeni 
gminy, administratorowie szpitalu, tudzież kil- 
ka innych członków gminy izraelskićj, złożono 
go w puszkę i przechowano. Poczóm jeden 
z administratorów szpitalu, {miał do pana Šta- 
rosty B rei ul przemowę z podziękowaniem, na 
która tenże odzywając się do administratorów, 
w ten sposób odpowiedział: aby dopelniając 
Ściśle włożonćj na siebie powinności , starali 
się obudzać publicznego ducha w gminie, by 
taż dobroczynnościa swoja ten instytut wspić- 
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Dodatek do Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzedowe i 
prywatne. Za umieszczenie w Da. 
datku płaci się od wićrsza w pól- 
kolumnie (drukiem garmont) za 
pierwszy raz 3 Rr., a za haiden 
nastepujacy raz tylho po 1 1f2 hkr. 
mon. konw. Za wieksze litery płaci 
się wedle tego ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane listy. 
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rajac, ciągle do pomyślnego stanu jego przy- 
czyniać się mogła. ” 

Następnie chór złożony z młodzieży izrael- 
skićj odspićwa? hymn ludu: BEożesachowaj Ce- 
sarza Ferdynanda i t. d., i puszkę zawićra- 
jaca dokument założenia Instytutu włożono w 
umyślnie na ten cel.przyrzadzony kamień i 
zamurowano. Podczas tego uroczystego aktu, 
dały się słyszóć odgłosy trąb i kotłów. Przy 
zakończenia całego festynu zwidzili wewnętrzne 
urządzenie szpitału J. ks. Biskup i wszyscy 
wyżsi urzednicy. — 

Mnóstwo ludu znajdowalo się natym obcho- 
dzie uroczystym. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpani ja. 


Madryt dnia 18go stycznia. Ułożony 

rzez p. Olozagę adres odpowiedziizby pro- 
turadorów na mowę z tronu, tchnie duchenr 
umiarkowanym i pojednawczym. Gani on mi- 
nisteryjum, ale nie przekracza granic przy- 
zwoitości. Pod wzgłedem stosunków z Fran- 
cyja wyraża życzenie, iżby oba kraje chciały 
zważać na wspólne dobro, które wzajemną zgo- 
de zaleea. — P. Salvandy w żądaniu swo- 
jóm oddania w ręce Królowėj swych pism za- 
wierzytelniajacych, odwoływał się na ceremo- 
niję przy zagajeniu Kortezów. 'Lwicrdził on, 
że mowe z tronu wręczył prezydent ministrów 
Królowćj, a ta dopićro podała ja Rejentowi. 
Twierdzenie to jest bezzasadne. Prezydent 
ministrów tylko lirólowę w rękę pocałował, ale 
mowe z tronu Rejentowi podał. 

D. 8go stycznia udzielono Senatowi hiszpań- 
skiemu wyroku, wstrzymującego tymczasowie 
wypłatę wdowićj pensyi Itrólowćj lirystyny, 
i takowy bez wszelkich nad nim uwag do ak- 
tów wzięto. 

—— dnia 14go stycznia. Eco del Co- 
mercio donosi dzisiaj z Burgos, że p: Sal- 


vandy w powrocie swoim przyjęty był od 
mieszkańców tamtejszych twarza pochmarną 
i ci postanowili zawiazać juntę obrończą, by 
wszelki zamach nieprzyjacielski odeprzeć. — 
W Senacie oświadczył wczoraj prezydenl mi- 
nistrów, że o odjazd p. 5 alvandego zupełnie 
apokojnym być można, gdyż wszytko na tém 
tylko się skończy, iż sprawujący interesa mia- 
slo ambasadora w Hiszpanii pozostanie. È. 
Gonzalez jest z reszlą tegozdania, że mic- 
dzy ambasadorem a li sprawujacym interesa 
nić ma różnicy. P. Olozaga przeciwnie, 
który chciałby był chętnie swoję poselska po- 
sadę w Paryżu zatrzymać, nie bardzo rad jest 
z tego rzeczy obwrotu i postanowił wydać woj- 
ue ministeryjum, co juź poniekąd w projek- 
eic adresu odpowiedzi na mowę z tronu roz- 
poczał, gdzie luboć z umiarkowaniem jeszcze, 
czyni ministeryjum zarzuty. 

Według otrzymanych dziś wiadomości, roz- 
kaz rządu, ażeby rozwiązało się stawarzysze- 
nie robotników fabrycznych w Barcelonie, taki 
tam wywarł skutek, jak i inne przeciw korpo- 
racyjom. demokratycznym zwrócone rozporzą- 
dzenia rządu. Stowarzyszenie pozostanie prze- 
to na tychże samych zasadach tylko w od- 
aniennym kształcie, przybrawszy groźną po- 
stać; postanowiło jednakże dopóty nie działać, 
dovóki rząd z wolnym dowozem angielskich 
tov: „rów bawełnianych nie wystapi. Deputo- 
wani, chcący o tym wolnym dowozie wnieść 
projelkt, dla spowodowania rządu, ky załogę 
Barcelony kilku pułkami powiększył, rozsić- 
wają wieść, jakoby Cabrera i Vilarcal 
ofiarowali Hrólowćj Hrystynie pomoc swo- 
ję, dla wzniccenia powstania w Katalonii. 

—— dnia 15go stycznia. Prezydent mi- 
nistrów, p. Gonzalez, rozesłał wczoraj po- 
między członków tutejszego ciała dyplomaty- 
cznego ok ólnik, w którym wystawić im usilu- 
je, że powody, na jakich P Salyandy oparł 
żądanie swoje oddania samćj tylko Jtrólowej 
pism zawierzytelniających, zasadzają się li na 
wybiegach sofistycznych, których dowodów rząd 
hiszpański bynajmnićj uznać nic może. — Mó- 
wią o ściąganiu w Starćj Rastylii armii odwo- 
dowćj, złożonćj z 16,000 Żołnićrza. 


Wielka Erytanija i HriasctyjRo 


Londyn dnia 22go stycznia. Wyszło 
już od najwyższego podkomorzego Mrólowćj 
urzedowe dontesienie, że chrzest księcia W a- 
iii odbędzie się w Windzorze, we wtorek d. 
2rgo t. m. — Ministrowie gabinctowi d. 2:łgo 
udadzą sig do Windzoru na ten obrzęd i po- 
łaczone z niu festyny , a d 29go tu do Fon- 
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dynu powrócą. Ministrowie spraw wewnętrz- 
nych i skarbu otrzymują wiele zapytań, czy 
Królowa nakazała, ażeby w dniu chrztu były 
po wszystkich teatrach stolicy bezpłatne dla 
publiczności widowiska. Standard twierdzi, że 
na zapylania te przeczącą dano odpowiedź. |, 

Slychać, Że w dniu po chrzcie ma być pu- 
bliczność przypuszczoną do oglądania wewnę- 
trza kaplicy St. Jórzego i apartamentów Goorg- 
Hallu, ktore przez dni kilka przyozdobienia 
swoje zatrzymają. 

W Windzorze czynią przygotowania do po- 
wszechnéj iluminacyi, majacéj odbyć się w 
dniu chrztu wieczorem. Domy przyozdobione 
będą choragwiami, proporcami i napisami. W 
ratuszu ma być dany wielki obiad na sto osób, 

od przewodnictwem majora. Dniem wprzó- 
dy 1000 rodzin, czyli więcćj niż 4000 osób, ob- 
darzonych będzie żywnością i opałem. Każda 
familija otrzyma w przecięciu 6 funtów mięsa, 
3 bochenki chleba, 6 miar piwa (Ale) i po 
dwie miarki herbaty i kawy, Nazajutrz po 
chrzcie będzie bal publiczny na ratuszu, a 
trzeciego dnia wielki koncert na cel dobro- 
czynny. 

Królowa wdowa, która juź zupełnie 
przyszla do zdrowia, przybyła wczoraj po po- 
łudniu z Sudburyhali do pałacu Marlborough- 
House w Londynie, a to w towarzystwie księ- 
cia Edwarda Sasko-Wajmatskiego. 

Times wyświćcając stopień pokrewieństwa 
między Królową Wiktoryją a lirólem Pru- 
skim powiada, że oboje sa prawnułtami ma- 
tki Mrólowćj Karoliny, małżonki Jórz e- 
go I., będącćj babką zmarłćj Królowćj Pru- 
skiej Ljud wiki. 
dnia 22go stycznia wieczorem. 
Dziś o godzinie pół do 3cićj po południu sta- 
tek parowy Firebrand zawinąt przed wschody 
hotełu Greenwich, i na dany znak zaczęto bić 
z dział dla powitania Królewskiego gościa, któ- 
ry przebywał na pokładzie okrętu. Msiąże 
Albert, admirał Sir R. Sto P ford, ksiażę 
Wellington, hrabia Delawarr, mar- 
grabia Exeter, Sir G. Murray i wiele in- 
nych znakomitych osób stojąc u bramy, przyj- 
mowało Króla Imci Pruskiego przy 
wylądowaniu. Z wielka serdecznością 
zbliżył się książe Albert do Króla i przed- 
stawił mu admirała Stopforda. Również 
szczóre było powitanie między Królem a księ- 
cicm Wellingtionem. Scisneli się z za- 
pałem za ręce, a Król cieszył się bardzo z Le- 
go, Że widzi księcia między osobami, które 
przybyły 3K Mość powitać. — ról Jegomość 
wylądował śród gromu 21 dział, podczas gdy 
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bandy muzyczne kilku pułków, wystawionych 
na placu wylądowania, a które dostojnemu go- 
ściowy zwykłe honory wojskowe oddawały, od- 
grywały hymn narodowy : God save the Queen. 
fról z pocztem swoim ndał się do pomieszka- 
nia gubernatora, a zabawiwszy tam chwil kil- 
ka, pojechał z księciem Albertem w tegoż 
karćcie do Windzoru. Swita Króla w innych 
karćtach za Królem pojechała. 

Według dzieńnika Sun, komodor Napier 
napisał »Flistoryja ostalnićj wyprawy syryj- 
skićje, Która za dni kilka ma wyjśc z druku. 


Feramncyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych d. 
20. stycznia, p. Salvandy wprowadzony był 
jako deputowany i przysięgę złożył. Poczóm 

. Thiers otrzymał głos dla pomówienia o 
pićrwszym spraw Wschodu dotyczącym się pa- 
ragralie adresu. Mniema, źe winien honorowi 
swemu zwrócić uwagę , iż sprawdziły się jego 
przeszłoroczne twierdzenia. Dnia 43. kwict- 
nia mówił on, Że pedpisano traktat znany pod 
nazwa z dnia 13. bc i w istocie był on juź 
o miesiac wprzódy, to jest w marcu w pro- 
jekcie podpisanym. P. Guizot mógł być 
wtedy upoważnionym nic mu na to nie odpo- 
wiedzićć; ale nie powinien był obwiniać go o 
nierzetelność i bład, kiedy skutek okazał, że 
on był zupełnie dobrze zawiadomionym. Pan 
Thiers nie zaprzecza, źe załatwienie sprawy 
egipskićj winno się życzliwości mocarstw nie- 
micckich; jednakże im bardzićj zbliżamy się 
do tych mocarstw, tém więcćj i to mimowol- 
nie oddalamy się od Anglii. Ćosię Rossyi do- 
tyczy, ta przed rokiem 4830 była najściślej- 
szym sprzymierzeńcem Francyi, a owczasowi 
tych krajów monarchowie we wszystkićm się 
z soba zgadzali; od r. 1830 rewolucyja polska 
uczyniła Rossyję podejrzliwą, tak iż teraz u- 
waża się ona z potrzeby za przeciwnika Francyi. 
Mocarstwa niemieckie — mniema p. Thiers— 
maja interesa miejscowe i zasady, które je za- 
wsze od Francyi w oddaleniu trzymać będą. 
Skoro tylko Francyja się ruszy, trwożą się o 
kraje swoje i o wewnętrzna spokojność , boby 
to natychmiast rozogniło umysły nad Renem 
5i we Włoszech. »PDla tegos prowadzi rzecz da- 
ićj mowca »mocarstwa niemieckie nie dowie- 
rzają Francyi, czyto Guizot czy Thiers 
będzie przy stórze rządu; różnica nie jest 
wielka. (Śmićch.) Jak długo więc imie wiel- 
kiego narodu utrzymać zechcecie, będziecie 
mieć zawsze przeciw sobie trzy mocarstwa sta- 
łego ladu. Anglije możecie mieć czasem za 
šoba, ale mocarstw niemieckich nigdy. W isto- 


cie jest cokolwiek prawdy wtóm, eo wczoraj 
P- Guiz.ot powiedział : że rewolucyja lipcowa 
piękne dni miała; ale po Rzeczypospolitćj i 
po Cesarstwie czyż możecie jeszcze mówić o 
waszćj wielkości? — potrzeba byście skromniejsi 
byli. Sprzymierze angielskie mieliśmy czasem 
za sobą, n. p. w sprawie hiszpańskićj. Lord 
Palmerston nalćgał na nas, byśmy FHliszpa- 
nii szli w pomoc. Cóż uczyniły wtedy „mocar- 
stwa niemieckie? Oto gabinety północne pi- 
sały do nas: »Nie , dowierzajcie sprzymierzu 
angielskiemu | Nie dowierzajcie lordowi Pal- 
merstonowil On za daleko pociagnie was 
za sobą.« W całćj Europie uchodził wtedy 
lord Palmerston za zaciekłego rewolucyjo- 
niste; ja jeden broniłem go, bo byłem wtedy 
przy stćrze. (Śmiech.) P. Guizot mówił 
wczoraj, że nie dosyć jest być silnym, potrze- 
ba mieć także rozum i prawo za sobą. Nie 
zaprzeczam ; lecz w sprawie wchodnićj rozum 
i prawo nie byłyż na naszćj stronie? Przed 
traktatem z dnia 43. lipca mówiliśmy do mo- 
carstw: Wydarłyście Syryję Baszy Egiptu; żle- 
ście uczyniły; Syryja w bezrzad zapadnie; Ba- 
sza był jedynym, który nią rządzić umiał. Mo- 
carstwa niemieckie same ło uznawały; ale skoro 
przekonały się, że Angłija jest przeciw nam, 
odstąpiły od dawniejszego zdania swojego i tak- 
Że się od nas odwróciły. Zaiste, gdybym był 
w sprawie Wschodu tylko Baszę miał neuwa- 
dze , aczkolwiek nie zapoznaje bynajmnićj wa- 
Zności naszych interesów w Egipcie, nie chciał- 
bym był jednak spolojności świata poświęcić. 
Ale ja widziałem w sprawie Wschodu ułożony 
naprzód zamiar upokorzenia Francyi i usunie- 
cia jéj od wszelkich wielkich spraw europej- 
skich. Miałem to mocne przekonanie, że gdy 
Francyja raz tego po sobie nie pokaże, iż zdol- 
ną jest do wszelkich ofiar dla utrzymania wpły- 
wu swojego, juź w dniu tym Francyja upa- 
dnie i więcćj wielka nie bedzie. (Pochwały 
z lewćj strony.) "Teraźniejszemu gabinetowi 
to zarzucam, źe przyszedł na świat, dla po- 
niżenia naszćj pięknćj Francyi, a to jest zbro- 
dnia nie do przebaczenia. (Powtórne grzmiące 
oklaski z lewćj strony.) Nie żądam wojny, nie 
chciałem nigdy prowadzić wojny li dla samćj woj- 
ny; ale jestem przekonany, że gdyby rząd fran- 
cuzki w swych energicznych demonstracyjąc 
stałość i wytrwałość okazal, rzeczy pac) BY: 
łyby wypadły. Gdy lord G ranville wić zial, 
Że o obwarowaniu Paryża szczćrzć zamyślam , 
napisał o tóm do lorda Palmerstona, a ten 
zaraz potóm przesłał do mnie notę z dnia 15. 


października i zobowiazał się zostawić Baszy 
iziedziczność Egiptu i cześć Syryi. Ale mo- 
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carstwa niemieckie , nie mające w Egipcie naj- 
mniejszego miejscowego interesu , połączyły 
się wtedy z Angliją przeciw nam, li dla tego 
Że upatrywały dobrą sposobność zakłopotania 
i upokorzenia Francyi. Tak jest, macie słusz- 
ność, że Basza winien to Francyi, iż mu Egipt 
pozostawiono , ale nie Francyi z dnia 29. paź- 
dziernika zawdzięcza to dobrodziejstwo, lecz 
Francyi, która zaczęła uzbrajać się i była 
przygotowaną raczćj wszystko poświęcić , niźli 
przypuścić do tego, by nie ceniono jćj wpły- 
wu. — P. Thiers jest przekonanym, że 
gdyby była Fxancyja uczyniła tylko najmniej- 
szą demonstracyję na wodach Alexandryi , Ba- 
sza, który miał jeszcze 60,000 wojska, byłby 
nawet Anglii mógł stawić opór. (Śmićch.) »Tak 
jest Mości Panowiel« wolał mowca »Anglija 
miała pod Bajrutem tylko wybrzeża w posia- 
dłości, miała tylko 2000 wojska do wyladowa- 
nia, które nie byłoby się poważyło w głab 
kraju zapuścić; dowodem tego nawet jest po- 
stępowanie walecznego komodora Napier, 
który nie mając pełnomocnictwa wchodził z Ba- 
szą o opuszczenie Syryi w układy. Napier 
nie wiedział jeszcze wtedy co Francyja uczyni, 
a obawiając się niespodzićwanego z jćj strony 
uderzenia, chciał z piórwszćj chwili łatwego 
zwycięziwa korzystać. — P. Thiers mnie- 
mał zresztą, Że sprawa wchodnia jest teraz 
niebezpiecznicjszą niż kiedy. Prawdziwóm nie- 
bezpieczeństwem dła Państwa Otomańskiego 
nie sa jego sąsiedzi, lecz walka wewnętrzna 
greckiego i tureckiego plemienia. Qa (Thiers) 
zyczy sobie, by pićrwsze zwycięztwo odniosło, 
mniema je bowiem przeznaczonóm do odegra- 
nia ważnćj roli na Wschodzie. 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 
21. stycznia, drugi paragraf projektu do 
adresu, traktujący o przywróceniu równo- 
wagi między przychodami a wydatkami Pań- 
stwa, przywiódł najpiérw ministra skarbu na 
mownicę, który rozszórzał się mianowicie o 
spisie podatkujących , czego potrzebę i dobro- 
czynne skutki wykazał. Gdyż przez zaprowa- 
dzenie spisu tego udowodnił się ten wypadek, 
że pićrwćj najmnićj 542,000 budowli od upo- 
datkowania uchylić się umiało. Drugi para- 
graf równie jak pićrwszy przyjęto. = Po- 
dobnież przyjęto paragraf trzeci o kolejach 
Żelaznych, przy którym minister robót pu- 
bliczpych następującą uczynił uwagę : „Zamic- 
rzony przez rząd system kolei żelaznych , wy- 
konany będzie ze stanowiska dobra publicz- 
nego. Żadne miejscowe względy nie odwiodą 
go od tćj myśli. Jak dalece nastąpić ma po- 
moc majacych w tém udział departamentów, 
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obwodów, miast i gmin, ma być pod rozwagę 
wziętém.« Izba zdaje się przybićrać spokojny 
tok interesów , który może tylko przerwanym 
będzie, gdy opozycyja wmiesza się w rozpra- 
wy z swemi planami reformy, do czego kilku 
znakomitych mowców, którzy dotad nie wy- 
stępowali, przygotowywać się zdaje. — W dal- 
szym ciągu posiedzenia, w loku spraw finan- 
sowych wydatek na flotę dał powód do nic- 
których uwag, a gdy p. Odilon-Barot jako 
o domniemaniu napomknął, że rząd francuzki 
wziął na siebie względem innych mocarstw 
zobowiązanie, marynarkę o sześć ołtrętów li- 
nijowych pomniejszyć , odpowiedział minister 
spraw zagranicznych: »Wyrzeczony z tćj try- 
buny domysł jest obraza. Mząd Króla niko- 
mu nie zobowiązał się do czegoś podobnego 
i nigdy się nie zobowiaże. Mząd Króla utrzy- 
muje lub redukuje siły zbrojne kraju na 
własną przed izbami odpowiedzialność, a to 
według potrzeb Państwa. Nie zachodzi żaden 
wzgląd rzeczonego rodzaju; żadnego zobowią- 
zania ani na teraz ani na przyszłość nie wzię- 
to. Rząd Króla działać będzie pod wpływem 
swćj odpowiedzialności i powody postępowania 
swojego izbom przedłoży. Tyle o posiedze- 
niu z dnia 21. stycznia. — Dnia 22. wszczęły 
się żywe rozprawy nad dodatkiem, wniesio- 
nym przez pana Billault do czwartego pa- 
ragrafu. Dodatek ten dotyczy się prawa prze- 
trzasania okrętów , jest treści następującćj : 
»Roztropność Króla Jegomości jest nam także 
»rękojmia, że połączywszy się względem ka- 
»rygodnego handlu niewolnikami, będzie umiał 
»odpićrać wszelkie targnięcie się na prawne 
»interesa naszego handlu morskiego i na zu- 
„pełną niepodległość naszćj bandery.« P. Gui- 
zot twierdził wprawdzie, że traktat w spra- 
wie tćj wzajemność zastrzega, a ta nic pozo- 
stanie próźnóm brzmieniem , ileże jaż w la- 
tach ostatnich francuzkie i angielskie okręty 
krążące wszędzie trzymały sobie równowagę, 
a nawet na niektórych morzach piórwsze o- 
statnie przewyŻszały, Zaprzeczał, jakoby o- 
kręty narodowe rzeczonym traktatem obcemu 
zwierchniciyu podlegać musiały i odwołał się 
do ludzkości i sprawiedliwości. Ale zdawało 
się nawet, że p. Dupin chce głosować z o- 
pozycyją, zawoławszy: »Tym sposobem prze- 
tręca się istotę sprawy; tu nie o handel nie- 
wolnikami, ta nie o ludzkość chodzi l« 
Paryż dnia 24. stycznia. W Courrier 
français czytamy, co następuje: »VWnoszą, źe 
pan Salvandy zabierze głos w rozprawach 
nad adresem ida wyjaśnienie położenia swego 
w Madrycie. Pan Guizot mocno się temu 
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opiérał i dwa dni ulsładał się z postem, by go 
do milczenia skłonić. Minister spraw zagra- 
nicznych widząc daremnemi w tym wzgłędzie 
usiłowania swoje, przedłożył tę sprawę radzić 
ministrów, a ta jednomyślnie wezwała pana 
Salvandego, ażeby nic nie mówił. Ocze- 
kujemy z niecierpliwościa, czy p. Salvandy 
*usłucha tego toi łub czy z prawa swo- 
jego jako deputowany korzystać zechce.e =") 

Głosza powszechnie, że poseł belgijski hra» 
bia Lehon, prosił rządu swojego, by go 
odwołano. ii ial w1 £ 8 

Dziennik legitymistowski ła Mode zagrabiono 
wczoraj za dwa artykuły, w których upatry- 
wano obrazę familii królewskićj. 

Prócz rozpraw izby zwraca teraz powszechną 
uwagę gorszący proces notaryjusza Le hon. 
Rozprawy przed sądem policyi papar vlaki sta- 
wią obraz niesłychanćj bezczelności hanich= 
nego podstępu i oszukaństwa, jakióm Lehon 
od swoich klientów pieniądze wyłudzał. Po- 
wszechne wzruszenie i wzgarda pojawiała się 
w całóm zgromadzeniu, gdy p. de la Chance, 
z którego synem Lehon zostawał w najści- 
ślejszych stosunkach przyjaźni, zeznał pu- 
blicznie, że ten oszust, w którym największe 
położył zaufanie, łotrowskim sposobem pozba- 
wił go całego' majątku, złożonego z 1,800,000 
franków, przez co teraz žebrakiem został. 
Wielu z dawnych klientów Lehona znaj- 
duje się w podobnóm położeniu. Dotychczas 
jeszcze docićc nie można, co się właściwie 
stało ze wszystkiemi temi skradzionemi pie- 
niądzmi, które w ogóle blizko 6 milijonów 
franków wynoszą, zwłaszcza, że Lehon znany 
był powszechnie jako człowiek lubiący porzą- 
dek, i Żadnćj się namiętności nie oddawał. 
Nie Żył on wystawnie, nie grywał, był umiar- 
kowany we wszystkióćm , i właśnie dla tego tak 
nieograniczone , powszechne zaufanie w nim 
pokładano, Głębokie milczenie, które obża- 
łowany zachowuje, nie przyczynia się bynaj- 
annićj do wyjaśnienia tćj tajemnicy, ale pu- 
bliczność wpada z tego powodu na rozmaite 
domysły. ban Chaix dEstanges, który 
otrzymał był zlecenie zająć się obroną L e- 
hona, po doktadném rozpoznaniu sprawy ode- 
słał akta z tém oświadczeniem; że tą obroną 
zajmować się nie będzie. . Zresztą sprawa ta 
przybićra podobuo taki charakter „w rozpraż 
wach pial 
kowy uzna się za niewłaściwy » i obżałowanego 
do sadu asyzów edeszle, gdzie niezawodnie 
haniebnćj kary nie ujdzie. - ' 

Rozporządzenie ministra wojny nakazuje za- 
łożenie małych bibliotek , ku qżytkowi oficć: 
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A „i dóbr Państwa. _ SEL 
sadem policyi. poprawczéj» iż ta-' 


rów i szeregowych w głównych miejscach woj: 
skowych prowincyi algiórskićj. Fakowe mają 
z początku składać się ze 200 do 300 tomów 
i obejmować wszelkie pożyteczne dzieła o 
sztuce: wojennćj , jeograliję , lxistoryję, podró- 
że i tsip., a format książek ma: być takiego 
rodzaju, by do noszenia i Komunikacyi był ła= 
twym. Najpićrw ma być założonych pięć bi- 
blijotek : w Bonie, Konstantynie, Oranie, Ma- 
skarze i Philippeville, nastepnie jódenaście : 
w Blidzie, Kuffaryku, Budszyi, Szerszelu, Ghel. 
mie, Kolei, Medei, Milianie, Mostaganemie i 
Seyfe 7" i 

„AŚ Szwajcaryja. 


Genewa: Rada konstytucyjna na posie- 
dzeniu -z dnia 45. stycznia skończyła swe dłu- 
gie narady uprzednie i wybrała komisję 226. 
członków, dla ułożenia nowćj .kanstytucyi. 
Między członkasni komiśsyi jest najmnićj 23. 
z dawnćj rady reprezeniacyjnćj. AŻ do wygo- 
towania projektu nowćj konstyłucyi , rada kon- 
slytucyjaa zgromadzać stę będzie li dla słu- 
chania sprawozdań komisyi, trudniącćj się 
przejrzeniem podawanych petycyj. 

wymirocie F 
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Z Petersburga. — Ogłoszono ukaz N: 
Pana podpisany 25go' z. m. -tćj treści , iż J. C. 
Mość dopełniając życzenia swych przodków, 
postanawia: „Wszystkie nieruchome zasiedlone 
majątki grecko-rzymskiego duchowieństwa gu* 
bornij zachodnich , oddać w zawiadywanie mi- 
nisterstwa dóbr Państwa, wyjawszy majątki, 
zostające w posiadaniu właściwie akc gy id 
duchowieństwa świeckiego, nienależącezo ` do 
teraźniejszego składu * "soborów katedrahtycir. 
Ułożyć dla zarządów dyjeeczalnych , soborów 
katedralnych iklasztorów etaty, z oznaczenie:n 
w nich płac, stosownych: do potrzeb: osób” i 
micjsc; i przyzwoitych: stanowt i stopniowi kaž- 
dego, i takowe etaty przedstawić do Naszego 
zatwierdzenia. Następnie z „Aby niedosta- 
teczności teraźniejszych dochodów z dóbr du- 
chownych kraju zachodniege, dla odpowied 
niego i przyzwoitego utrzymania całego tamecź= 
nego duchowieństwa i należących-doń instaneyj, 
naznaczyliśmy osobne środki, o których wydany: 


będzie stosowny rozkaz do ministrów: skarbu 
I CE W.) 
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Gałignaniego Messenger donosi z Ale- 


xandryi pbd* dniem'+6.- stycznia: »Basza zc- 


zwolił nareszcie coś z tego wszystkiego uczy- 
nić, co nań po” ostatni- Hótyszeryf Porty. 
2. 1 F 
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Oto :dnia 26go grudnia nakazal: wojsku 'mor- 
skicmu ioficeróm swćj siły ladowój przywdziać 
mundury tureckie.  Handlujący suknem sprze- 
dali 'przeto mnogą ilość sukna, a krawcy mają 
pełno; do roboty. Urzeczywiszczenie wiadomo- 
ści że Basza zaprowadzi nową monetę rów- 
nego z turecka waloru," zdaje się być jeszcze 
dalekióm.sibrahim Basza przebywa cią- 
głe' jeszcze w dólnym Egipcie, i jest według 
sił wszełiieh zatrudniony.« T zez 


i rL è s ni 
Rowiny iwowskie . 
+ Ewazmał saw 2 
Ze krótkość teraźniejszego karnawału , nie 
wychodzi z pamięci mieszkańców naszćj stolicy, 
o tów przekonywa liczba zabaw” prywatnych 
i publicznych, które dzień w dzień na wyścigi 
zsobą ida... Mimo tego iteatr nie jest zanic- 
dbany, bo tóż artyści nasi są zawsze niespra- 
eowani w usiłowaniach , aby przez. mistrzowska 
grę i dobór sztuk, publiczność swoję zadowolić 
mogli; pomijamy - kilka pomniejszych sztuk 
nowych, któreśmy tego karnawału na teatrze 
naszym widzieli; ale nię możemy i na chwilę 
ociągać się z przyjemną dla miłośników sceny 
naszćj nowina, iż wltrótee dany będzie orygi- 
nalny dramat w pięciu aktach. pana K orz e- 
niowskiego pod tytułem: Umarli i żywi, 
który ten znakomity autor dramatyczny umyśl- 
mic dla teatru tutejszego nadesłał. — Pani 
Bishop dała dnia 31go z. m. swój szósty i 
ostatni koncert na dochód ubogich. — Nietyłko 
w stolicy, ale i po miastach prowincyjonalnych, 
w gwarze uciech karnawałowych ubóstwo nie 
jest przepomniane ; Atak: z Maryjampola do- 
noszą nam, iż za staraniem jw. hrabiny Ia- 
jetanowćj Dzieduszyckićj dany był 
w zeszłym miesiącu w Stanisławowie bal na fun- 
dusz Sióst Miłosierdzia maryjampolskich; czy- 
sty dochód z tego „kaly mial uczynić przeszło 
700 zr. m. ka jabari Y; eń ti 
Donieśliśmy w przeszłym miesiacu o Po 
jegomości, który nieupoważniony zbićra składki 
dla ubogich; temi- dniami tutejsza zwiérzch- 
ność policyjna przytrzymała znowu drugiego 
podobnego awantarnika, który już nie dla ubo- 
gich , lecz wprost dla siebie -puścił się na łatwy 


zarobek: zwidzał on*pod przybranóm nazwi- 
skiem możniejsze domy, i oddawszy służącemu 
w przedpokoju ` bilet wizytowy, nic czekając 
jego powrotu, z jakim takim upatrzonym łu- 
pem spiesznie się na druga wizytę wynosił. t 
Pan Samuel Kossowski w przejeździe 
swoim. do Krakowa, wyprawił dunia 31go z. m. 
w Tarnowie koncert na wiolonczeli, iza- 
chwycił bardzo tamtejsza publiczność. Do 
uprzyjemnienia tego wieczora, przyczynili się 
także swoja wyborną gra p. T. Maryn ow- 
ski, adwokat lloborski i kilku «innych 
dyletantów.""o0X. Bl izyresetń. diao diun U 
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Berlin, d. 28. stycznia. Nasz targ na wełnę, 
jak to zwykle o tćj porze roku bywa, nie bar- 
dzo był w ostatnich czasach ożywiony; jednakże 
w porównaniu 'z innemi* placami handlowemi 
możemy zawsze powiedzićć, iż pokup był u nas 
jaki taki; gdy bowiem w Anglii i Hamburgu 
mało co albo wcale się owełnę niemiecką nie 
krzątano;” tymczasem nasi krajowi fabrykanci 
zawsze nas w niejakim ruchu trzymali. — Na 
dobra średnia wełnę od 50 do 60 talarów pÙ 
za celnar ïi na poślednicjsze gatunki od 45 
talarów za cetnar ińiżćój, jestodbyt dość żywy. 
Z Polski odebraliśmy znowu nowe dowozy, tak 
iż na naszym składzie jest teraz ogólem 14 do 
46,000 cetnarów wełny, najwięcćj polskićj 
w średnich gatunkach.: Wełny cienkićj w ce= 
nie 75 talarów pr. za cetnar i wyżćj, mało jest 
w zapasie ; to samo ijagnięcćj nie wiełe. Ceny 
nie zmieniły się bardzo : pośtedniejsza wełna 
poszła nieco w górę, średnićj zaś polskićj wełny 
można po poprzednich cenach dostać. — Ugód 
na nową strzyżę porobiono w prowincyi pru- 
skićj bardzo wiele, także i na Pomorzu; ato 
z postąpieniem na cetnarze 2 do 5 talarów pr. 
nad przeszłoroczne ceny. (Preus. Handl. Ztg. ) 
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W poniedziałek: Zabobon „ czyli : Krakowiacy i Górale, 
„opera w 3 aktach. (Część druga.) / 1 1 


Do dzisiejszćj Gazety. przyłączone jest w języku niemieckim doniesienie 
księgarni p. Milikowskiego, o wydaniu kieszonkowćm „Dziel kompletnych 
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Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera, 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) © * ` 
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